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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn.  22. Paźdz ie rn .

N .  P a n  uzna jąc łaskawie,  że H ra b in a  V  i e r- 
e c k ,  pierwsza dama pałacowa ś. p.  Naj j aśniej ­
szej Kró lowej ,  p rzed piędzies ięciu laty jako 
dama  pałacowa przy ówczesnej  Xiężn ie  Fry-  
derykowej  P rusk iej ,  później  X ięż n ie  York,  
umi es zcz oną  została i odtąd wie rnego  zawsze 
dowiod ła  p rzy w ią zan ia ,  r aczył  nadać  jej przy 
do tnek Exce l l encya .

J J  KK .  M M .  Xiążę Następca t r o n u  i Xięźna 
Nas tępczyn i  przybyl i  tu z D re z n a ,

W W I / V W W W V W V

Wiadomości zagraniczne.
F r a r i c y a ,

Z P a r y ż a ,  dn ia  13. Paźdz ie rnika .  
M e n a g e r  za wir ra co n a s t ę p u j e : Je d n a  

z o s ó b ,  ma jących  największy wpływ na d w o ­
rze  Karola X- ,  Xiąźę  Blacas ,  spodz iewany  
j r s t  w Paryżu .  Choc iaż się tenże bez  obawy 
nad  g ranicą  f r ancuzką ukazać m o ż e ,  i chociaż 
mu1 służy prawo  f)0wrotu do o jc zyz ny ,  prze-  

s °  podróży  za w ia d o m i ł ,  a to,  
y ni nąć wszelkich p od e j rz eń  i d oz or u  

po ) j n e g o ,  Xiąźęciu  Blacasowi poruczon o

uporzą dk owa nie  kilku ważnych inte ressów wy ­
p ę d z o n e j  rodziny  królewskiej  i przyspieszenie 
sprzedaży zna cz n yc h  d ó b r  Xiężnej  Berry.  
O b ec n o ść  j e g o  w Francy i  i ? h g o  po w odu  jest 
p o t r ze bn a ,  gdy zamierza  sprzedać wszystkie 
swoje posiadłości  we F r a n c y i ,  mające wartości  
g mi l ionów f ranków.

N a t i o n a l  pisze', i e  Król  Lud wik  Fi l ip  
przed nie jakim czasem pod  wzg lędem spraw 
W s c h o d u  w łasn oręęzne  przesłał  p i smo Cesa* 
rzowi Rossyiskieinu i i e  na to p ismo onegda j  
własnoręczna  nadesz ła  od po w ied z  Cesarza,  
która cały zamek Tui le ryj skt  nade r  ucieszyła.  
Cesarz Mikołaj  odda je  w up rze jm ych  w yr a ­
zach sprawiedl iwość lo j a ln e mu  i n i ezawis łemu 
b r a n iu  się gab in e tu  f rancuzkiego.  Stąd wy p ro ­
wadz a  M e s s a g e r  wn iosek ,  i e  sp rzymie rza  
F ra nc y i  z A n g l i ą  coraz  bardz ie j  wąt ł em się  
s ta ,e a do k t rynerowie  się usta lą ,  kiedy Par* 
Mo e ,  jak w i a d o m o ,  do polityki R o s s y j s k t e j  

skłania.  , ,
S ł ychać ,  iż Genera ł  S chramm,  P ods ekr e ­

tarz S tanu  w Ministerstwie W o j n f , podał  
p ro śbę  o uwolnienie  od urzędu.  R o ż n e  po­
wody  przy p i su jącemu krokowi.  Je d en  z dzien ­
n ików twierdzi ,  iż G en e ra ł  urazi ł  s i ę ,  ze  
w pe w n e m  przeds tawieniu ,  p rzez  n ie go  uło-  
ź o n e m ,  uczyn iono  ważne z m i a n y ,  bez zas ią .  
gn ien ia  jego rady. I n n i  zapewnia ją ,  iż n ieu-  
ko m e nt ow an ie  G en e ra ła  S chr am m pochodzi
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z  oko l i cznośc i  A l g i e r u ,  i m o c n e g o  p r z e m ó -  
wierna  s . ę  z P a n e i n  G u i z o t ,

O d e b r a n e  tu  listy z R z y m u  d o n o s z ą  o wy- 
j eżdz i e  P a n a  T h i e r s  z t a m ec zn e j  stol icy d o  
F l o r e n c y i .  P a p i e ż  p r zy j ą ł  go  z s zcz e gó ln ą  
w z g l ę d n o ś c i ą ,  w d o u o d  której  of i arował  m u ,  
j ako  l ubo wn t l t ow i  s t a r o ży tn o ś c i ,  dw ie  ba rdz o  
d o b r z e  z a c h o w a n e  p ł a s k o r ze ź by .  Z a p y t a n y  
p r z e z  P a p i e ż a ,  d la  c z eg o  tak p r ę d k o  u s u n ą ł  
s i ę  z  u r z ę d u ,  o d p o w i e d z i a ł ,  iż przyj ą ł  za z a ­
s a d ę  r a dz i ć  s ię we  wszys tk i em s u m ie n i a  sw e ­
go .  N a  to rzekł  P a p i e ż ,  k ł adąc  r ę kę  n a  j e g o  
r a m i e n i u :  „ S ł u s z n i e  W ć P a n  c z y n i s z ;  s u m i e ­
n i e  n a d  wszys tko  na  śm ie c i e ! "

Z  d n i a  15 .  P a ź d z i e r n i k a .
G a z e t a  w i e c z o r n a  in i n  i s t e r y a I n  a z a ­

w ie r a  d e p e s z ę  t e l eg r a f i c z ną ,  w które j  o  wej ­
ś c iu  G o t n e z a  d o  C o r d o w y  d o n o s z ą  i dodaje :  
„ N a s z  k o r r e s p o n d e n t  p ry w a tn y  pisze na tn  
z  M a d r y tu  z dn i a  8 m - b- w i e c z o r e m ,  że  Go- 
n r e z  p o  k ró tk im  o d p o c z y n k u  w ( J o r do v i e ,  
wp ros t  ku  S ev d l i  w y ru sz y ł .  Sanz  wszed ł  d n i a  
a.  rn- b, d o  O v i e d o ;  wo j sko  P o r t u ga l s k i e ,  jak 
na j s p i e s zn i e j  w p o m o c  mia s t u  t e m u  w y p r a w i o ­
n e  , p r z y b y ł o  za p ó ź n o . —  M  o n i to j r  z swo- 
jćj s t r o n y  w b re w  p r z e c i w n e  zwia s tu j e  d o n i e ­
s i e n i a ;  b o  zamia s t  w ia d om oś c i  o wn i j ś c iu  I ł o n  
P a b l o  S a n z a  do  O v i e d o ,  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c ą  
t e l eg r a f i c zną  d e p e s z ę  z B a j o n n y  z dn i a  14. 
P a ź d z i e r n i k a :  „ S a n z  u d e r z y ł  d n i a  4. na  O v i e ­
d o ,  wszakże  d o z n a w s z y  n i e j a k i e g o  o p o r u  
zw róc i ł  się ku E lg r a d o .  G o r n e z  u c z y n iw sz y  
w s t e c z n e  p o r u s z e n i e ,  wszed ł  d o  B e a n y ,  g d z i e  
a a p e w n e  s i ę  śc i e ra ł  z E s c a l a n t e m .  A la i£  ści ­
ga ł  G o t n e z a  d.  6. . . . ( t u t e j  z m r o k  za pa d a j ący  
p r z e r w a ł  tok d e p e s z y . ) “  —  Gzy G o r n e z  do  
Sewil l i  w y r u s z y ł ;  czyl i  też  %vsteczny w y k o ­
n a ł  r u c h ,  c zy  S a n z  wszr  dł  do O v i e d o , czy 
l e ż  p r zez  z a ło g ę  o d pa r t y  zos t a ł ,  czy M o n i t o r ,  
czy też C  b a r t ę  d e  1 8 3 0  l ep i e j  b y l a z a w i a d o .  
m i o n ą ,  o tern s t o s o w n ie  do p o w y ż s z y c h  udzi 'e- 
l e ń  z p e w n o ś c i ą  z aw yr ok ow ać  n i e  m o ż n a .  
G a z e t y  l e g i t y m i s t y c z n e , k tó r e  z re sz t ą  o z a j ęc iu  
O v i e d y  j uż  p r zed  kilku d n i a m i  d o n o s i ł y ,  s z y ­
dz ą  ( a  m o ż e  i s ł u s z n i e )  z s y s - e m a l u ,  k tó r eg o  
r z ą d  w o g ł a s za n iu  w ia d o m o ś c i  h i s zp ań sk i ch  
gię t r z y m a .  .

Z  B a j o n n y  pi s zą  z d. n .  m . b . :  „ Z d a j e  się,  że  
Karo l t ś c i  z g ł ęb i  kraju w z m o c n i e n i e  o t r z y m a ,  
l i ;  żyw a  k a n o n a d a ,  s ł y szana  wczo ra j  w k ie ­
r u n k u  z St .  S e b a s t y a n u , każe  s i ę  d o r o z u m i e -  
w a ć ,  iż p o w t ó r n i e  na  l i n i ą  K ry s t yn i s t ó w  u d e ­
rzyl i .  R o z c h o d z i  s i ę  łu pog łoska  , i e  G e n e r a ł  
S a n z  d n i a  1. m .  b. G e n e r a ł a  E s p a r t e r ę  w bl i ­
skości  B u r g o s u  p o r a z i ł . "  ( J e ż e l i  B ry g a d y e r  
S a n z  dn .  i .  j e s zcz e  p od  B u r g o s  b i twę  s t oczyr ,  
n i e  m ó g ł  na  ż a d e n  sp o s ó b  d n .  2. j u ż  wejść  d o

O v i e d o ,  k i ed y  oba  te  miaBta w  p ros t e j  l ini i  o d  
2.0 do  25 m i l  o d  s i eb i e  od l eg ł e .

W i a d o m o  z a p e w n e  c z y t e ln ik om  n a s z y m ,  
źe  s ł awny  K o ś c i u s z k o  część  życia swe g o  w Her-  
v i l l e ,  w g m i n i e  M o n t i g u y  p od  F o n t a i n e b l e a u  
p r z e p ęd z i ł .  Mi e sz kań cy  M o n t i g u y  p o s t a n o ­
wili  n a  cześć w ie lk i ego  rnęża  wys t awić  p o ­
mn ik .  D n i a  g,  rn. b.  zg ro m a d z i ł a  s ię g m i n a ,  
n a l e żą ca  d o  P u ł k o w n i k a  Z e l ł n e r ,  p r zy j ac ie l a
1 ad ju t aa t a  K o ś c iu s z k i ,  m ę ż c z y ź n i ,  kob i e t y ,  
dz iec i  i s t a r c y ,  k tó r zy  p r zy  od g ło s i e  m u z y k i  
p a g ó r e k  u s y p a l i , p o c z e m  P a n C < y ń s k i ,  w y .  
e h o d zc a  P o s k i ,  mie szka jący  w P a r y ż u ,  s t o so ­
w n ą  mia ł  m o w ę .  O b i a d  n a  200 o só b  i bal  
wiejski  z akończy ł y  tę  u r o czy s t o ść  sp r awi ed l i -  
w e g o  h o ł d u .

Z  d n i a  17 .  P a ź d z i e r n i k a .
P r z e r w a n a  wczoraj  d e p e s z a  t e l eg r af i c zna

2 B a j o n n y  z d n i a  14. P aź dz i e r n ik a  tak s i ę  k o ń ­
c z y :  „A la ix  śc iga ł  G e n e r a ł a  Gorne za  w  k i e ­
r u n k u  ku  T o r r e  C a m p o  y M en g i ba r . "  —  D z i e n ­
n i k  S p o r ó w  uw aża  n a  t o :  „ M e n g i b a r  l eży  
m i ę d z y  U b ę d ą  i A n d u j a r e m .  K o r p u s  b ryg a -  
d y e ra  Alaix jest  z a t e m  z n a c z n i e  j e s zcze  o d l e ­
gły o d  d yw iz y i  K a r o l i s t o w sk i e j ; wszakże  m o g ą  
ją w s t r z y m a ć  i o d e p r z e ć  p r z y b y w e ją c e  z p o ł u ­
d n i o w e j  A n da lu zy i  k o l u m n y  r u c h o m e .  W  Cor-  
d o w i e ,  jak 6 i ę  z d a j e ,  byl i  Ka rol  ści p a n a m i  
tylko je dne j  części  m i a s t a ,  pod cza s  k i edy  z a ­
ł o g a  1 g w a r d y a  n a r o d o w a  tw . e rd zy  d z i e l n i e  
b r o n i ł y .  P o d o b n i e  p o w i o d ł o  s ię Sa n z o w i  
w  O w i e d o ,  g dz i e  z a ło ga  w w a r o w n y m  kia- 
s z t o r z e  w a l ec z n i e  s ię b ro n i ł a . "

W  K o n s t y t u c y o n i ś c i e  c z y t a m y : 
„ W c z o r a j  ob i e g a ł a  tu  w szędz i e  p o g ł o s k a ,  ż e  
pol i cya z n a m i e n i t ą  jakąś o s o b ę  u j ę ł a ;  g ł o s z o ­
n o  o przya resz toH-ąniu  p i e r w s z e g o  M in i s t r a  
D011 Car losa  W y m i e n i a j ą  nazw i sko  B i s k u p a  
L e c ń s k i e g o ,  k ió r e go  r az  j uż  a r e s z t o w a n o  i j ak  
na jg r z e cz n i e j  do  g r an i cy  o d p r o w a d z o n o .  B i ­
skup  ( w e d ł e  pog ło sk i )  miał  być p o z n a n y  p r z e z  
j e d n e g o  z m in i s t r ów  h i s z p a ń s k i c h ,  u sz ly ch  d o  
P a r y ż a ;  z n a l e z i o n o  u n i e g o  w iz o w a n y  w F ra n k -  
forcie  p a s / p o r t ,  z n a c z n e  6 U t n r n y  p i e n i ę ż n e  
i w a żn e  l i s ty ."

A n g l i o .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  14. Pa źdz i e rn ika .

D z i e n n i k i  t o r y so w sk i e ,  a m i a n o w i c i e  T i ­
m e s  i M o r n i n g -  1’ t n t  za w i era ją z n o w u  a r ­
t yku ły  o d o m n i e m a n y c h  z a m y s ł a c h  Rossy i  
p r ze c i w  in t e r e s sowi  a n g i e l s k i e m u ,  i w r ze cz y  
s a m e j  j uż  od  kilku lat n i c z e g o  n i e  z a n i e d b u j ą ,  
aby  w _1 yju  w zg l ę d z i e  n a  o p in i ą  p u b l i c z n ą  
w p ły w a ć ,  1 w t ym to  także ce lu  ukaza ło  s i ę  
P o r t fo l i o  i m n ó s t w o  i n n y c h ,  d r u k i e m  o g ł o ­
s z o n y c h  p ism.  W y j ą t e k  t u  s t an owi  p i s m o  j e ­
d n e g o  f a b r y ka n t a  z M a n c h e s t e r u ,  k tóry  z  p o ­
w o d u  zd a n i a  s w e g o  i s t ano wi ska  wyż szy  n a d



w s z e l k ą  p o d e j r z l i w o ś ć  o s o b i s t ą ,  p r z e c i w n i e  
s ą d z i  i d o w o d z i ,  ź e  c o r a z  w i ą k s z e  k w i t n i e n i e  
R o s s y i  h a n d e l  a n g i e l s k i  w z m a g a .  T a k ż e  i K. t u  
r y e r  n i e  j e s t  n i e p r z y j a c i e l e m  R o s s y i  i p r z y t a ­
c z a  ( w c z o r a j  w s p o m n i a n y )  n a  m i e j s c u  s a r n e r n  
n a p i s a n y  a r t y k u ł  z  D  u  m  i r  i e  s  T i  m  e  8 ,  w  k t ó ­
r y m  m i ę d z y  i n n e m i  w y r a ż o n o  : O j c z y z n a  L o r ­
d a  D u r h a m a  p o w i n n a b y  m u  b y ć  w d z i ę c z n a  
z a  j e g o  u s ł u g i  i s k u t e c z n e  u s i ł o w a n i a ,  k t ó r e  
n i e t y l k o  p r z e s ą d y  u s u n ę ł y ,  a l e  n a d t o  o j c z y ź n i e  
j e g o  n a j w i ę k s z y  s z a c u n e k  z a p e w n i ł y  i z i o m ­
k o m  j e g o  m i e s z k a j ą c y m  w  R o s s y i  ,  a l b o  u d a ­
j ą c y m  s i ę  t a m ż e  w s z e l k i e  w z g l ę d y  z a s t r z e g ł y ,  
W s z y s t k i e  r o s s y j s k i e  i n s t y t u t a  i p r z e m y s ł o w e  
z a k ł a d y  s t o j ą  w p r a w d z i e  d l a  k a ż d e g o  z n a k o ­
m i t e g o  p o d r ó ż n e g o  o t w o r e m , a l e  t y t u ł  p r z y ­
j a c i e l a  L o r d a  D u r h a m a  j e s t  n a j l e p s z e m  w  t e j  
m i e r z e  u  k a ż d e g o  u r z ę d n i k a  p o l e c e n i e m .  C e  
e a r z  z a p r o s i ł  L o r d a  D u r h a m a  d o  t o w a r z y s z e ­
n i a  m u  w  c z a s i e  j e g o  o s t a t n i c h  o b r o t ó w  w o j ­
s k o w y c h  n a  m o r z u ,  k t ó r y t o  h o n o r  ż a d n e g o  
i n n e g o  P o s ł a  n i e  s p o t k a ł ;  ż a d e n  z  n i c h  t a k ż e  
n i e  m ó g ł b y  b y ł  z a p e w n e  t e g o  u c z y n i ć ,  p o n i e ­
w a ż  p o w i e t r z e  b y ł o  d o s y ć  n i e p o g o d n e  i w o d a  
d o  z n a c z n e j  d o s z ł a  w y s o k o ś c i ,  C e s a r z  p r z e c i e ż  
p r a w i e  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  s t a ł  n a  p o k ł a d z i e .  Ź e  
C e s a r z  n i c  t a i ć  n i e  m y ś l i  d o w o d e m  j e s t  z o s t a ­
w i e n i e  k o r w e t y  j e d n e j  n a  r o z k a z y  p o d r ó ż u j ą ­
c e g o  w  R o s s y i  K a p i t a n a  o d  m a r y n a r k i  C r a w -  
f o r d a ,  a b y  w e d ł u g  u p o d o b a n i a  m ó g ł  l l o t t ę  
o g l ą d a ć .  M i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  p r z e k o n a n i a  s i ę ,  
Ź e  r o z l i c z n e  d o n i e s i e n i a  o  n i e ł u d z k i e r n  o b c h o ­
d z e n i u  s i ę  z  n i e s z c z ę ś l i w y m i  P o l a k a m i  n i e t y l ­
k o  s ą  p r z e s a d z o n e ,  a l e  t a k ż e  i  c a ł k i e m  z m y ­
ś l o n e ,  O t w o r z o n o  m i  w s z y s t k i e  w i ę ż e n i a ,  
p r z e ł o ż o n o  w s z y s t k i e  r e g e s t r a  i ś c i ś l e  w s z y s t k o  
z b a d a ł e m .  A n i  j e d n e g o  d z i e c k a  n i e  w y w i e ­
z i o n o  n a  S y b e r y ą .  P o  t e r n  w s z y s t k i e m ,  c o r n
0  C e s a r z u  s ł y s z a ł  —  a  m i a ł e m  n a j l e p s z ą  s p o ­
s o b n o ś ć  d o  p o z n a n i a  p r a w d y  —  n i e  w a h a m  
s i ę  b y n a j m n i e j  n a z w a ć  g o  z n a k o m i t y m  m ę ż e m ,  
k t ó r y ,  g d y  p o t r z e b a  t e g o  w y m a g a ł a  , d o w i ó d ł ,  
ź e  p o s i a d a  n i e p o s p o l i t e  m o r a l n e  m ę s t w o ,  i ź e  
z n a  b a r d z o  d o b r z e ,  j a k i e  m a  o b o w i ą z k i  j a k o  
s a m o d z i e r c z y  m o n a r c h a  j e s z c z e  n i e o ś w i e c o n e -  
g o  l u d u .  J e s t  o n  z  n a t u r y  w s p a n i a ł o m y ś l n y
1 l u d z k i ,  b e z  w s z e l k i e j  z e w n ę t r z n e j  o k a z a ł o ś c i ,  
i m o g ę  z a p e w n i ć ,  ź e  g o  l u d  n a d z w y c z a j n i e  
k o c h a .

K o n s e r w a t y ś c i  d a l i  w c z o r a j  w  N o r t h a m p t o n  
w i e l k i  o b > a d  n a  u c z c z e n i e  P a n a  C a r t w r i g h t ,  
c z ł o n k a  P a r l a m e n t u ,  o b r a n e g o  w  N o r t h a m p ­
t o n s h i r e .  P r z e w o d n i c z y !  P a n  J e r z y  P a y n e .

M o r n i n g  C h r o n i c i e  o s t r z e g a  R a d y k ż l i -  
s t o w . w  E d y n b u r g u ,  a b y  n i e  z a p r a s z a l i  L o r d a  
B r o u g h a m  n a  w i e l k ą  u c z t ę ,  k t ó r ą  d a ć  z a r n y -
Sl 3  5^»

ł j f l o n  p u s z c z o n y  w c z o r a j  p o  p o ł u d n i u

w  o g r o d z i e  V a u x h a l l ,  o d b y ł  s z c z ę ś l i w i e  ą t ą  
ż e g l u g ę  n a p o w i e t r z n ą .  Z n a j d o w a ł o  s i ę  w  m m  
8  o s o b .

M o r n i n g  .  C h r o n i c i e  w y r a ż a  s i ę  o  r e -  
w o l u c y i  p o r t u g a l s k i e j  w  t e n  s p o s o b :  J e s t  r z e ­
c z ą  j a s n ą ,  j a k  s ł o ń c e ,  ź e  w y p a d k i  w  L i z b o n i e  
c a ł k i e m  z  i n n e g o  w z g l ę d u  d o t y k a j ą  p o l i t y k ę  
a n g i e l s k ą ,  j a k  p o w s t a n i e  w  S t .  l l d t f o n s o .  C o  
d l a  H i s z p a n i i  n a z y w a j ą  „ ż y c z e n i e m  l u d u , "  
„ z b a w i e n i e m  k r a j u , “  t o  d l a  P o r t u g a l i i  n i e  
j e s t  n i c z e m  w i ę c e j ,  j a k  t y l k o  „ n i e p o r z ą d n e m  
p o w s t a n i e m , * 1 „ c h w i l o w e m  z w y c i ę z t w t t n  p o ­
s p ó l s t w a  i ź o ł d a c t w a . * *  T e  t o  s ą  w y r a z y ,  k t ó ­
r y c h  d z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  u ż y w a j ą  d l a  o z n a ­
c z e n i a  s p r a w c ó w  r e w o l u c y i  w  L i z b o n i e .  W  
M a d r y c i e  b a r d z o  d o b r z e  z r o b i o n o ,  ź e  o b w o ­
ł a n o  k o n s t y t u c y j ę  z  r .  1 8 1 2 . .  ż e  I s t u r i z a  i G a .  
l i a n a  w y p ę d z o n o :  P .  Y i l l i e r *  z  p o c z ą t k u  z d z i ­
w i o n y  t e m ,  c o  s i ę  s t a ł o ,  p o j e d n a ł  s i ę  w k r ó t c e  
z  w y p a d k a m i  w  S t .  l l d e f o n s o ,  p o d  c z a s  g d y  
L o r d  H o w a r d  d e  W a l d e n  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  
n a d w e r ę ż e n i u  p r a w  D o n y  M a r y i  i j e j  m a ł ż o n ­
k a  w  L z b o n i e ,  a  a d m i r a ł  a n g i e l s k i  n a  T a g u  
g o t u j e  s i ę  d o  w a l k i  p r z e c i w  n a s t ę p c o m  C a r v a l .  
h a .  C z y l i ź  w e d ł u g  p o l i t y k i  a n g i e l s k i e j  b u d o ­
w a  m o n a r c h i c z n a  P o r t u g a l i i  n a  s ł u s z n i e j s z y c h  
i s t a l s z y c h  o p a r t ą  b y ł a  z a s a d a c h ,  j a k  r z ą d  w d o -  
w e j  F e r d y n a n d a  V I I . ?  C z y h ź  k o n s t y t u c y j a  
D o m  P e d r a ,  w  r z e c z y  s a m e j  w i ę c e j  l i b e r a l n a ,  
n a d a w a ł a  m a s i e  n a r o d u  p o r t u g a l s k i e g o  w  o g ó ­
l e  w i ę c e j  w o l n o ś c i  i  d o b r e g o  b y t u ,  j a k  i c h  p o ­
s i a d a ł  n a r ó d  h i s z p a ń s k i  z  d o b r o d z i e s l w a  k r ó ­
l e w s k i e g o  s t a t u t u  ?  T e  o b a  m o n a r c h i c z n e  w y .  
r o d k i  z d a j ą  s  ę  n a m  j e d n ó j  p r a w i e  p o s t a c i : w  o -  
b u  k r a j a c h  t e  s a m y  h u m o r y  k o b i e c e ,  t e  s a m e  
i n t r y g i  d w o r u ,  t e n  s a n i  s y s t e m  m i n i s t e r ) j a l n e -  
g o  i f i n a n s o w e g o  k u g l a r s t w a  i t .  d . “

W  l  o  c  f i  y.
Z  N e a p o l  u ,  d n ,  i .  P a ź d z i e r n .

( G a z .  P o w s z . y  —  W  n o c y  z  d n i a  € $ .  n a  
2 9 .  / .  m .  z a k r a d l i  s i ę  z ł o d z i e j e  d o  k r ó l e w s k i e g o  
b a n k u ,  g d / . i e  o k o ł o  1 0  m i l i o n ó w '  d u k a t ó w  
w  z ł o c i e  i 5 m i l i o n ó w  d u k a t ó w  w  p i a s l r a c h  n a  
s k ł a d z i e  l e ż y .  P o n i e w a ż  b a n k  t e n  z n a j d u j e  
s i ę  w ł a ś n i e  w  c z ę ś c i  o b s z e r n e g o  g m a c h u ,  m a ­
ł o  o d w i e d z a n e j ,  z a k r a d ł y  s i ę  t a m  z a t e m  d w i e  
o s o b y  o p a t r z o n e  w  n a r z ę d z i a  d o  w y ł a m a n i a  
d r z w i ,  w p r o w a d z i ł y  z a  s o b ą  15  d o  1 6  i n n y c h  
o s ó b ,  a  m i ę d z y  t e m i  i j e d n e g o  u r z ę d n i k a  
b a n k u  i w s z v s c y  d o s t a l i  s i ę  d o  s a l i ,  g d z i e  
k a s s a  b y ł a .  Ż e  z a ś  n a s t ę p n e g o  d n i a ,  t o  j e s t  
w  c z w a r t e k ,  b 3 t i k  z a w s z e  z a m k n i ę t y ,  c h c i e l i  
z a t e m  w  n o c y ,  n a b r a w s z y  p i e n i ę d z y ,  c i c h a ­
c z e m  s  ę  s t a m t ą d  w y d o b y ć .  T y m c z a s e m ,  g d y  
s i ę  p o  c i e m n y c h  k u r y t a r z a c h  b ł ą k a l i ,  p o l i e y a ,  
j u ż  p o p r z e d n i o  o d  j e d n e g o  z  w s p o ł w i n o w a j c ó w  
o  z a m i a r z e  i c h  z a w i a d o m i o n a ,  o b s a d z i ł a  p i ę ć  
w n i j ś ć  d o  o h  e g o  g m a c h u .  P r z e c i e ż  p i ę c i u
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tylko ująć z i ' r f ano ,  reszta uszła drzwiami ,  
których n ie  o bs a d zo no .  —  D o p i s .  Ściślejsze 
ś ledztwo w ykry ło ,  źe  z łodzie je  owi chcieli  
będące  w bliskości a rch iwu m zapal ić i tym 
sposobem zamieszan ie  sprawić.  Z na le z i on o  
u n ich różne  materyały palne  i okazało się, 
źe rzecz całą z wielkim rozmys łem ułożyli .  
P ie r w sz ym  po l i cyjnym a g e n t o m ,  którzy się 
do n»ch zbl iżyl i ,  zasypano oczy miałkim,  
z  um ys ł u  na to w workach p rzygo to wa nym  
p y łe m .  Na s t ęp n i e  rzuci ły się obie s t rony na 
siebie i wśród zgiełku zbrodnia rze  zetnknęl i  
U r z ę d n i k  ó w ,  nie mogąc dla d ługów pokazać 
się na ulicy p rzed zachodem słońca,  miał  wo l­
ność  mieszkania w bu dy nku  bankowym.  — 
Zd a j e  się być teraz r zeczą p e w n ą ,  że pa nu  
jąca wzdłuż morza Adrya tyck iego  chorob a  jest  
is totnie c h o l e r ą ,- chc iano z tej s t rony kordon 
wyp row ad z ić ,  lecz Król  n ie  chce dać do tego 
wo jska ,  może  dla t e go ,  aby stol icy z n iego  
n ie  ogo łoc ić  na p rzypadek  wy bu chn ie n ia  t a m ­
i e  tój choroby .  I  w r z t c zy  samej  przy spo- 
Bobie myślenia  ludu naszego  ł a twoby niespo-  
kojuość w yb uch ną ć  mogła .  A ż  dotąd m e  po.  
czyn ion o  z s t rony  rzą du  ża d ny ch  środków 
ost rożności .

T  u  r  c y a,
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  21.  W r z e ś n i a .

D n ia  tg.  b. rn. sardyński  bryg „ S t e  T l i e i ć -  
s e ,"  p łynąc  przez Bosfor  podczas mocn ego  
pó łn o c n eg o  wiat ru,  r zucony został  p r z e z g w a ł  
towność  prądu i wiatru o pałac masr-ifl naziri ,  
który Znacznie uszkodzi ł .  Za ledwie zdoławszy 
p rzy p om o c y  kilku turków wrócić na d rogę,  
p rzy  nieustającej  b u r z y ,  nieszczęśl iwy ten o-  
Łręi  Znowu p rzez wiatry un ies iony  został  i r zu ­
con y  s  nadzwycza jną  siłą o piękny  kiosk Fe -  
rik A h m e t  Baszy ,  który pod ob n ie ż  znaczne  
przez to  poniós ł  uszkodzenie.  Masraff  naz ri, 
w idząc ze .swoich okien krytyczne p o ło że n ie  
sardyńskiego b r yg u ,  posłał  m u  na pomo c  wła­
sn ych  l u d z i , którzy przybyli  ku n i e m u  w tym 
w łaśnie czas ie ,  kiedy p rąd  wody n a n o w o  za ­
czynał go  unosić .  Sam udał  się na jego p o ­
kład dla ożywienia swoich ludzi  i u spokojen ia  
kapitana co do skutków tego p r zy p a dk u ,  zape­
wniając i i  ze swojej s t rony nie będzie się d o ­
m agać i ad n eg o*  wynagrodzen ia  , 1 opuśc i ł  go 
d op iero  przed  sa me m rzu c en ie m  kotwicy.  
T o g o i  dn ia  kapi tan podał  o tern r apor t  pos ło ­
w i sa rd y ń sk i e m u ,  który posłał  natychmias t  
pierw szego swojego  d r ag o m a n a  z p o d z i ęk ow a­
n ie m  d o masraff-nazir i  za sz l achetny j e go  p o ­
s t ępek i zalecił  m u  uprzedzić F e r ik  A h m e d  
B a s z ę ,  i i  wyrządzona kioskowi jego szkoda 
n i ezwłoczn ie  przez  kapi tana sardyńskiego za­
p łaconą  zos tanie.  Ob a j  dygn i t a rze rnocno  
wzruszen i  zostali tym postępkiem sa rdyńskie­

go poselstwa.  Je dna kż e  F e r i k - A h m e d  Basza 
ośw iadczy ł ,  i ż ,  gdy przypadki  p od ob ne  częsio 
się powtarzają ,  nie  mo ż e  dawać p rzykładu  
szkod liwego dla innyc h  nadbrz eżnych  .właści­
cieli i źe z tego po w odu  rozkaże naprawić 
kiosk na koszt kap. tana i przeszłe mu  o tern 
no tę .  P o  uko ńcz en i u  tych reparacy j ,  gdy 
b r y g  zna jdował  się już w gotowości  do  od ja­
z d u ,  no ty  zaś jeszcze nie o t r z y m a n o ,  d rago­
m a n  z n o w u  musiał  się po nią do Ferik A h m e d  
Baszy udać.  W y n o s i ł a  ona do 80CO piastrów 
i z g o dz on o  się iżby nazajutrz sam kapi tan s u m ­
m ę  tę złożył .  Fer ik A h m e d  Basza przyjął go 
n ade r  uprze jmie  i d łu g o  z nim rozmawiał ,  
kazawszy wszakże przynies ioną su m m ę  na sto 
le swoim złożyć.  Nakon iec  w chwil i  kiedy ka­
pitan go p o ż e g n a ł ,  zwróci ł  się on  d o  kilku 
znakomi tych o s o b ,  które go  otaczały i r zeki :  
„widz ic ie :  właściciele nadbrzeżni  nie będą m o ­
gli mi wyrzucać źe wprowadzam szkodl iwy  
zwycza j ;  wyrządzone  uszkodzenia kazałem so- 
bije zapłacić;  o to  są p ien iądze i r zecz p rawnie  
jest skończoną ."  —  Potein zawróc i ł  w ych od zą ­
cego kapi tana i do da ł ,  i e  ze względu na to iż 
cz łowiek t en jest o jcem rodźmy i traci p rzez  
ten przypadek  znaczną  część owoc u  swojej  p o ­
d r ó ż y ,  wolno  m u  j r  st uczynić  cokolwiek dla 
ulżenia j e g o  losu i i e  z tego p o w o d u  p ien ią ­
dze  te m u  d a r u j e .  W  rzeczy samej ,  p r z y m u ­
sił kapi tana do  zabrania p rzynies ione j  p rzezeń  
su m m y .

d o n i e s i e n i e .
M a m  znacz ną  ilość skrzydeł  ma ho n io w y ch ,  

i i n nyc h  o 7 oktawach z 85 klawiszów w naj .  
no w szy m goś c i e ,  za pomi< ri ą ce nę .  —  P o ­
z n a ń  dnia 8 Października 1836. Chwal iszewo 
N r .  99 - Fa br yk an t  ins t rum en tów  J. E i b i c h .

■Swieźe Elblągskie m inogi i wy.
bo rn y  . wędzony  łosoś w tej chwil i  o tr zymał ,  
M m o g i  przedaje  tak pojedy ńczo jako też w poł  
i całkicti achtelkach G.  B i e l e f e l d .

W y c i ą g  z B e r l i ń s k i e g o  kur su  p a p i e r ó w
i r i ^ n i e r l z v .

Dnia 2 2 . Października 1 8 3 6 . P ap iera ­
mi

G otow i­
zną

O błipi długu państw a . . 
Obligi bankow e aż do włącznie 

lit. H. • • • . . ,  
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w ne .........................
L isty  zastawne W . Xiystwa 

P oznańsk iego . . . 
W schodnio-Pruskie ,  .  
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